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Dalsze niedobory - nowe podatki.
WARSZAWA, 27 stycznia (tel. wł.). 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko­
misji budżetowej przed przystąpieniem do 
obrad nad budżetem ministerstwa skarbu, 
minister skarbu Jan Piłsudski stwierdził 
zmniejszenie wpływów z podatków pośre­
dnich i bezpośrednich. t

Preliminarz budżetowy ministerstwa 
skarbu po stronie wydatków przewiduje 
110 miljonów i jest mniejszy w porówna­
niu z bieżącym o 15 Uo 20 proc. Zmniej­
szenie tego budżetu osiągnięto wskutek 
redukcji płac urzędników i reorganizacji 
ministerstw, co pociągnęło za sobą zmniej­
szenie etatów o 1556 osób.

Wpływy przechodzące przez minister­
stwo skarbu razem z .monopolami wynoszą 
2,069 miljonów.

Dochody z danin, razem z monopola­
mi, są mniejsze okrągło o 20 procent, a 
rozchody zmniejszone są o 19 procent. 
Wpływy za 9 miesięcy wykazują w da­
rninach razem z nadzwyczajne mi podatka­
mi 994 miljonów', czyli 58 procent przewi- 
Ctziarrych na cały rok wpływów, co przed­
stawia się jako niedobór w wysokości 21 
procent.

W monopolach wpłynęło 512 miljo­
nów, co stanowi niedobór 23 procent.

W związku z tern ’
rząd zapowiada szereg nowych po- 

Idatków.
Za 9 miesięcy wpłynęło podatków 

bezpośrednich 462 miljony, co w porów­
naniu z preliminowanymi stanowi spadek 
o 12 procent.

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
*. dnia 20. stycznia 1932 r.

Sąd Okręgowy Wydział VI. kamy we Lwo­
wie w sprawie konfiskaty czasopisma p. t.: 
„Dziennik Ludowy" z daty Lwów dnia 15. sty­
cznia 1932 r. do Sygn. VI. I. Pr. 40—32 na po­
siedzeniu niejawnem w dniu 20. stycznia 1932 
r. po wysłuchaniu zdania prokuratora Sądu o- 

: kręgowego we Lwowie
postanawia

u Znać za usprawiedliwioną, dokonaną dnia 
14. stycznia 1932 r. przez starostwo grodzkie 
we L-rowie konfiskatę czasopisma p. t.: „Dzien- 

• mk Luaowy“ Nr. 11 z daty Lwów dnia 15. sty­
cznia 1932 r. zawierającego w artykule p. t :  
i) ,.Po skazaniu b. więźniów brzeskich*' od 
słów „Tłum wzrasta* do słowa „pobitych'* 2) 
„Męczennikom brzeskimi i t. d‘.“ w całości wraz 
z  tytułem, oraz 3) , .Wyrazy hołdu dla Liber ma­
na" w całości z tytułem znamiona ad 1) wy­
stępku z par. 300 uk. ad 2) 3) występku z par. 
305 uk. zarządzić zniszczenie całego nakładu 
i wydać w myśl par. 493 pk.z akaz dalszego 

-rozęowszecniania tehgo pisma drukowego.
Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu re­

daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzeczenie 
nlnłetsze umieścił bezpłatnie w najbliższym nu- 

: merze I to na pierwsze i stronie. Niewykonanie 
tego nakazu pociąga za sobą następstwa prze­
widziane w par. 21 ust. druk. z 17. 12. 1862 
Nr. 6. ex 1863 t. j. zasądzenie za orzekroczenie 
aa grzywnę do 400 zł.

B) Uchylić konfiskatę 1) ustępu artykułu pL: 
„Po skazaniu b. więźniów brzeskich*' od słów 
„przebiera kartki" do słów „boleśnie w-yltrzy- 
vitmych" 2) art. pt.: „jeden z sędziów w pro- 

t esle brzeskim podał się do dymisji1' 3) w ar­
tykule p. t.: „Wyrok nic był jednomyślnym1'.

UZASADNIENIE.
Ad a) Ogłoszenie drukiem wymienionych wy- 

' zej artykułów ma na celu ad 1) przez niepra­
wdziwe przedstawienie, przekręcanie rzeczy, cd- 
-dnośśnic do zarządzeń władzy w kierunku utrzy­
mania porządku publicznego na ulicy, wzbu 
dtzlć do nienawiści' i  pogardy przeciw wła­
dzom urzęcowym l pojedynczym organom rzą­
du. odnośnie do ich urzędowania, co wyczer­
puje znamiona występku z par. 300 uk. ad' 2) l 
3) przez wyrażenie hołdu sądownie skazanym 
i zachwalać przez ustawę czyny zakazane, co 
wyczerpuje znamiona występku z par. 305 uk.

Według par. 487 . 489. 493 pk. oraz par. 
36 l 37 ust. pras. iest zatem powyższe posta­
nowienie uzasadnione.

Ad b) W treści wymienionych artykułów nie 
ćcoatrzyi się sąd znamion jakiegokolwiek czynu 
karygodnego.

Przewodniczący: W. Medyński, w. r. -  
Protokolant: J. Rosenwiesen w. r. Za zgodnoś* 
St. Llpauewicz. st. seler.

Zaległości podatkowe dnia 1 paździer­
nika 1931 wynosiły 1 miljard, 181 miljo­
nów. W tej sumie jest tylko 200 miljonów 
zaległości takich, które inożnaby całko­
wicie uzyskać przez sekwestratora. To też 
ministerstwo przedkłada ustawę o ścią­
ganiu zaległych podatków przez skarb i 
o ułatwieniu spłat zaległych podatków 
przez rozłożenie na raty względnie kon­
wersję. <

Minister podkreśla, że o żadnem mo- 
ratorjum nie może być mowy.

Podatki pośrednie wykazują zniżkę o 
10 proc. Zdaniem ministra na podatki po- 
śreoinie nie można liczyć w znacznej mie­
rze, bo często zawodzą, jak n. p. podatek 
cd 'benzyny, a to z powodu kryzysu ruchu 
autobusowego.

Z monopolów w 9-ciu miesiącach ub. 
roku wpłynęło 58 proc. kwot prelimino­
wanych, mimo to preliminuje się większe 
wpływy, a to  z powodii reorganizacji Mo­
nopolu spirytusowego i tytoniowego, co 
zwiększy wpływy. W monopolu tytonio­
wym spadek jest najmniejszy. Gorzej jest 
ze’ spirytusowym, gdzie spadek w 9-ciu 
miesiącach, wynosił 34 proc.

Minister zaprzecza pogłoskom, jako­
by rząd miał zamiar zmonopolizować ka­
wę, herbatę, kukurudzę i t. p.

Dalej minister stwierdza, że długi 
w dniu 1 stycznia b. r. wynosiły 5 mil jar­
dów 200 miljonów w parytecie złota.

Nakoniec mówiąc o kontroli nad ban­
kami, min. Piłsudski usprawiedliwiał go­
spodarkę Banku Gosp. Kraj. Co się tyczy 
budowy gmachu przez B. G. K., minister 
oświadcza, że trudno mówić o wielkich 
wydatkach, skoro N. I. K. nie ukończyła 
jeszcze kontroli nad temi wydatkami, — 
przyznaje dalej, że jak na dzisiejsze po­
trzeby gmach jest za duży, ale przecież 
zawiera specjalny skarbiec, no i był bu­
dowany z myślą o przyszłości...

KARTEL EGZEKUTORÓW.
Znamienne było przemówienie refe­

renta posła Hołyńskiego (BB), który za­
znaczył, że zaległości podatkowe wzrosły 
nie wskutek opieszałości płatników, lecz 
z powodu niemożności zapłaty. Dlatego 
należy zreformować ustawę o karach za 
zwłokę i kosztach egzekucyjnych. Mówca 
wskazuje na konieczność sanacji w dzie­
dzinie egzekucyjnej, bo jest za wiele egzę- 
kutorów państwowych. Zdarzył się wypa­
dek, że w ciągu jedhćgo dnia do tejsambj 
miejscowości przybyło czterech egzekuto­
rów'.

Prze w. pos. Byrka: Znam ten wypa­
dek. Żaden nic nie dostał.

Tow. Zaremba: Należy stworzyć kar­
tel egzekutorów'.

Dalej referent zaznacza, że rząd nie 
nosi się z zamiarem wprowadzenia no­
wego, monopolu. '

ZACZAROWANY PAŁAC B. G. K.
W dyskusji pos. Rybarski (KI. Nar.) 

podkreślił, że1 preliminowane dochody 
skarbu są nierealne, wobec tego, lzjei spa­
d a  siła płatnicza i Stan prodtikcji. Zda­
niem prof. Rybarskiego djochód Społeczny 
w porównaniu z (dbbremi latami spadł co- 
najmniej do 60 proc. Niezawsze zdajemy 
sobie sprawę, jak jesteśmy ubodzy. Spadł 
dochód społeczny, spadły ceny, zmniej­
szyły się obroty, ale ministerstwo skarbu 
podtrzymuje ceny swych towarów i wy­
sokość Obciążeń.

Mówca oświadcza dalej, że jest prze­
ciwnikiem moratorjum, domaga się jednak 
wyraźnych ulg dla płatników ze strony 
skarbu jako wierzyciela.

Co dio Banku Gosp. Kraj. mówca po­
czekać chce jeszcze na sprawozdanie Naj­
wyższej Iżby Kontroli. ;

Pos. Polakiewicz: Poco ciągle ,podry­
wać zaufanie db tego banku ?

Pos. Rybarski: To, co ja mówię, wi­
dzi cała Warsozawa. Poco w gmachu BOK 
jest potrzebny skarbiec, jeden z najle­
pszych w Europie. Poco tam sala balowa, 
osobna sala bankietowa, kapitele inkrusto­
wane srebrem i obicia po paręset złotych 
za metr ?

Pos. Byrka: Ale na zewnątrz zato 
gmach jest bardzo pojedynczy. v .

Na tern dyskusję przerwano ido dziś.

Uchwala Biura Międzynarodowej  Administracji .
WARSZAWA, 27 stycznia (tel. wł.). 

W Kolonji odbyło się pod przewodnic­
twem tow. Vanderveldego posiedzjenie 
Biura Mi ędbzynarodówki Socjalistycznej, 
na którem przyjęto rezolucję, domagającą 
się przeciwdziałania wybuchowi wojny cel­
nej oraz za stworzeniem stałych walut.

Rezolucja występuje zarówno przeciw 
raruszaniu umów międzynarodowych, jak 
i przeciw' stosowaniu przemocy przy prze­
prowadzaniu ich postanowień.

Kwest je rozbrojenia, reparacji i dłu­
gów wojennych, są ze sobą tak ściśle zwią­
zane, że nie mogą być załatwione osobno 
bez rozwiązania całokształtu zagadnień po­
litycznych. f

Należące dó Międzynarodówki partje 
socjalistyczne powinny wywrzeć na swe 
rządy i parlamenty presję, aby państwa 
europejskie porozumiały się w sprawie 
odbudowy gospodarczej, ograniczenia pro­
tekcjonizmu, oraz współpracy dla stałej 
stabilizacji wraluty i dla anulowania dłu-

PARYŻ, 27. 1. (PAT). Z Limoges 
donoszą, że w nocy z 25 na 26 ibm. w ko­
palni Saint Yrieix nastąpił Wybuch spo­
wodowany zapaleniem się skrzyni, zawie­
rającej materjał wybuchowy.

Jeden, z robotników, Polak, nazwi­
skiem Krasicki, został zabity, kilku in­
nych robotników odniosło cięższe i lżej­
sze rany.

LONDYN, 27. 1. W kopalni węgla 
Llymnypia w dolinie Rhonda w Walji wy­
darzyła się wr poniedziałek wieczorem silna 
eksplozja, której ofiarą padło jedenastu 
górników.

Najpierw wyratowano 17 górników,

gów wojennych. i ‘
Rozwiązanie takie1 daje się osiągnąć 

tylko pod warunkiem, iż partje socjali­
styczne pokonają w najbliższych wybo­
rach nacjonalistów w Niemczech i we

WARSZAWA, 27 stycznia (tel. wł.). 
Na posiedzenie komisji pojednawczo-arbi- 
trażowej, która zebrała się w Katowicach 
pod przewodnictwem inż. Kossutha, przed­
stawiciele górniczych związków zawodo­
wych nie wysłali swych przedstawicieli, 
na znak protestu przeciwko hieusitnięciu 
przez pracodawców obwieszczeń o wymó­
wieniu pracy, oraz dlatego, że według 
posiadanych wiadomości władze zgóry

z których czterech ciężko rannych zmarło 
wkrótce po wyniesieniu na powierzchnię. 
Później wydobyto sześciu zabitych.

W ratowaniu wziął między innymi 
udział jako ochotnik znany śpiewak wa­
lijski John Evans, który umarł wskutek 
zatrucia się gazami. f

Prace ratunkowe były bardzo uciążli­
we, ponieważ na miejscu eksplozji powstał 
pożar.

LONDYN, 27. 1. (PAT). W kopalni 
w I.ympne znaleziono ciała 6 nowych ofiar 
oprócz 11 wczoraj wytibbytych. Pożar w 
kopalni trwa dalej. 1

S K O N F I S K O W A N O
Uchwała Biura Międzynarodówki pię­

tnuje obłudne stanowisko Japonji, która 
mimo zajęcia Mantiżurjii \ prowadzenia 
tam akcji wojennej ośmieliła się wysłać 
swoją delegację na konferengę rozbroje­
niową.

przesądziły obniżkę płac w górnictwie.
Wobec nieobecności delegatów górni­

ków, komisja postanowiła wyłączyć z o- 
brad sprawy górnictwa i przystąpić do 
merytorycznego rozpatrzenia spraw hutni­
czych.

Imieniem Związku przemysłowców in­
żynier Tarnowski oświadczył, że przemy­
słowcy nie odstąpią od żądania 21 proc. 
zniżki płac w gómitwie 1 25 proc. zniżki 
płac w hutnictwie. C

Żądanie zniżki 25 proc. jest poprostu 
prowokacją, gdy się zważy, żie w hutach 
żelaznych na Śląsku robotnicy pracują już 
tylko po 7 db '8 dni miesięcznie.

Komisja arbitrażowa — jak donosiliś­
my — wydała orzeczenie, że obecnie płace 
w hutnictwie mają obowiązywać bez zmia­
ny do 31 marca b. r. 1

Wobec całokształtu sytuacji, na czwar­
tek zwołany został do Katowic kongres 
Związków zawodowych wszystkich trzech 
ośrodków: Górnego Śląska oraz Zagłębi 
Dąbrowskiego i Krakowskiego.

Kongres, w razie jeśli sytuacja się nie 
zmietli, ma proklamować strejk generalny.

Już obecnie tworzone są w ośrodkach 
górniczych komitety strejkowe.

Pieneiuii issil liii$!

Nowe śmiertelne ofiary
w czeluściach kopalń.

Francji.
Pozatem zajmowano się ostatnim pro­

cesem brzeskim i kwestją mandżurską. —
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OKRĘGOWY KOMITET P. P. S, 
WE LWOWIE .

urządza w piątek, 29 to. m., o godz. 7-ef 
wiecz. w lokalu part., przy ul. Rutowskiego 

1. 23, II p. dla członków P. P. S.

WIECZÓR DYSKUSYJNY
Na porządku dziennym: Referat rad­

nego m. Warszawy tow. Tadeusza Hartie- 
ba: Kryzys kapitalizmu.

Uprasza się towarzyszy i towarzyszki 
oraz delegatów i przewodniczących dziel­
nicowych o jak najliczniejsze1 przybycie.

W l i l T F ł l E B l A
KIEDY U NAS POWSTANIE PIERW­

SZE KREMATORJUm. f
PRAGA. W tych dniach otwarto tu­

taj uroczyście nowe krematorjum, które 
jest urządzone według najnowocześniej­
szych wymogów. Spalenia zwłok dokonuje 
się zapomocą gazu; każda trumna ma 
osobną niszę. Cztery piece funkcjonują 
bez przerwy. Spalenie zwłok trwa 1 go­
dzinę.

Tow. poseł Lieberman w Łodzi.

S K O N  FI  S K O W A N O

W ubiegłą niedzielę przybył do Łodzi 
b. więzień brzeski, tow. pos. Herman Lie­
berman. Przyjazd! posła Liebermana pozo­
staje w związku z Uroczystym obchodem 
10-lecia niemieckiej socjalistycznej partji 
pracy, która zaprosiła go na Akademję w 
Filharmonii. <

Na spotkanie gościa wyjechali do Ko­
luszek przedstawiciele specjalnie zawiąza­
nego komitetu przyjęcia. Ponieważ władze 
bezpieczeństwa przypuszczały, iż na dwor­
cu tibjść może do jakiejś demonstracji, 
policja obstawiła gęsto dworzec Fabrycz­
ny. Około godz. 2-giej popoł. dworzec 
Fabryczny zapełnił się członkami PPS.

i NSPP. Komitet przyjęcia sprawił jednak 
wszystkim oczekującym niespodziankę, — 
gdyż na stacji -w Koluszkach postanowio­
no, aby pos. Lieberman odbył dalszą po­
dróż do Łodzi samochodem.

Po przybyciu tow. Lieberman udał 
się dio mieszkania prezydenta miasta tow. 
Ziemięckiego, u którego zamieszkał.

Przed rozpoczęciem Akademji w sali 
Filharmonii na ul. Narutowicza poczęły 
gromadzić się tłumy ludzi. O godz. 4-tej 
min. 15 sala Filharmonii była już wypeł­
niona dó ostatniego miejsca.

Estrada odświętnie przybrana czerwo­
nymi sztandarami NSPP. i girlandami.

Pogorszenie na całej linji
stwierdza Bank Gospodarstwa Kraj,

WARSZAWA, 27 stycznia (tek wŁ). 
Bak Gospodarstwa Kraj. w sprawozdaniu 
za grudzień 1931 stwierdza m. in.:

Ogólne położenie rolnictwa pozostała 
nadal trudne, ceny zbóż były wprawdzie 
korzystniejsze1, jednak warunki zbytu arty­
kułów hodowlanych doznały dalszego sil­
nego pogorszenia. '

Utrudnienia zbytu towarów na ryn­
kach zagranicznych odbiły się w grudniu

3 LETNIE DZIECKO — ZABÓJCĄ?
SOSNOWIEC, 27. 1. (PAT). We wsi 

Marcinów pódl Zawierciem, miał miejsce 
tragiczny wypadek. W domu Jana Migda­
ła bawiło się pozostawionych bez opieki 
dwóch jego synów. W pewnym momencie 
trzyletni Czesław chwycił leżącą na niskiej 
ławie dubeltówkę i strzelił, kładąc tru­
pem na miejscu swego młodszego dwu­
letniego brata.

dość dotkliwie na położeniu niektórych 
gałęzi przemysłu polskiego.

Eksport węgla zmniejszył się, również 
zbyt w kraju zmalał.

Zanik ruchu inwestycyjnego w kraju 
i utrudnienia w eksporcie odbiły się szcze­
gólnie dotkliwie na położeniu hut żelaz­
nych. Spadek produkcji nastąpił również 
w hutnictwie cynkowemi i ołowianem głó­
wnie wskutek d'alszego kurczenia się, eks­
portu.

Przemysł włókienniczy obniżył dość 
silnie stan zatrudnienia i wytwórczość tak 
wskutek okresu międzysezonowego, jak i 
stale malejących możności zbytu.

Te same przyczyny złożyły się na 
trudne nadal położenie przemysłu metalo­
wo maszynowego i drzewnego, oraz licz­
nych branż wytwórczości chemicznej.

W handlu okres świąteczny przyniósł 
pewne zwiększenie obrotów, jednak mniiej- 
sze niż w latach ubiegłych. Obroty towa­
rowe z zagranicą zmalały. i

Plan federacji austro - węgier.
Zaniepokojenie w Czechosłowacji.

WIEDEŃ, 27. 1. (PAT). N. Fr. Presse 
donosi z Pragi, że mowa austrjackiego mi­
nistra spraw wewnętrznych Sichuerffa na 
temat fedleracji nadtiunajskiej i ewfentu-

P o  g ro ź n y m  b u n d ę  w ię ź n ió w .
LONDYN, 27. 1. (PAT). Kilkuset 

więźniów w więzieniu w Dartmoor było 
strzeżonych wczoraj przez cały Idzień w 
celach. Niektórzy zj pośród! więźniów, któ 
rzy uczestniczyli w onegdajszym buncie 
zachowują prowokacyjną postawę. Ze 
względów ostrożności wszystkie posterun­
ki strażnicze zostały wzmocnione1. Poza- 
tem setki policjantów pełnią straż we­
wnątrz i izewtnątrz więzienia, zaś oddziały 
wojskowe znąjdują się w pogotowiu. U- 
tifcriat policji w tłumieniu onegdajszego bun 
tu okazał się wielce pożyteczny. Jedną z 
przyczyn, jakie spowodowały bunt, był 
jakoby zły wikt więzienny, lecz przypusz­
czają, że istnieją też inne powody nieza­
dowolenia więźniów. W. sprawie tej toczą 
się obecnie dochodzenia. f

LONDYN, 27. 1. (PAT). Dzienniki 
informują o nadzwyczajnych zarządzeniach 
dokonanych w obrębie więzienia Dart­
moor. Całe więzienie zostało dookoła ob­
stawione wojskiem, które na drogach wio­
dących do więzienia ustawiło karabiny 
maszynowe i zatrzymuje wszystkie samo­
chody oraz rewidUje przechodniów. ,Te 
środki ostrożności zostały zarządzone 
wczoraj wieczorem wskutek alarmujących 
wiadomości o odsieczy szykowanej przez 
świat zbrodniarzy, którzy pragną udzie­
lić pomocy zbuntowanym więźniom. We­
wnątrz więzienia Dartmoor panuje, jak 
ćOnioszą dzienniki, złowroga cisza. W irią- 
gu dnia wczorajszego żaden z więźniów 
ani na chwilę nie był wypuszczony z celi.

atnyeh ustępstwach terytorialnych na rzecz 
Węgier wywołała w Pradze wielkie wzbu­
rzenie. Prawdopodobne jest, że czecho­
słowacki poseł we Wiedniu otrzyma po­
lecenie poczynienia przedśtawifeń u rządu 
wiedieńskiego z powodu tej mowy. Szcze­
gólnie protestują posłowie wszystkich 
stronnictw słowackich przeciwko odstąpie­
niu Węgrom Koszyc. Członek słowackiej 
partji ludowej dr. Kovalik oświadczył, że 
odstąpienie Koszyc byłoby połączone z 
niebezpieczeństwem dla Republiki czecho­
słowackiej. (

Defiaudana w Banku Poznafiskim.
POZNAŃ, 27. 1. (PAT). „Kurfer Po­

znański" donosi, że w Banku Poznańskie­
go Ziemstwa Kredytowego ujawniono de­
fraudację na sumę 100.000 zł. dokonaną 
przez urzędnika banku Ignacego Sędzia- 
kowskiego przy współudziale dwóch tut. 
firm handlowych. Aresztowany Sędziakow 
ski przyznał się do winy. Śledztwo prze­
ciwko spólnikom jest w toku.

Wśród ogólnego oczekiwania wchodzi ea 
salę owacyjnie witany oklaskami i okrzy­
kami poseł Lieberman w towarzystwie pre 
zydenta tow. Ziemięckiego i posła tow. 
Zerbego. Zajmują oni miejsca w honoro­
wej loży. — Obok b. więźnia brzeskiego 
siada następnie przywódca Bundu tow. 
Ałter, który również specjalnie przybył z 
Warszawy na uroczystość niemieckich to­
warzyszy. i

Po odśpiewaniu Marsyljanki przez 
chór, przewodniczący NSPP. w Łodzi to­
pos. tow. Kronig otwiera Akademję, wi­
tając w serdecznych słowach przybyłych 
gości. Kiedy tow. Kronig witał tow. Lie­
bermana zebrani wznieśli okrzyk na jego 
cześć. Tow. Lieberman wstaje w loży i 
dziękuje za owację głębokim ukłonem.

Po przemówieniu oko liczn ościowe m 
tow. Kroniga, głos zabrał tow. prez. Zie­
mi ęcki. Powitał on NSPP. w imieniu 
wszystkich socjalistów, pracujących na te­
renie samorządu oraz życzył organizacji, 
aby szeregi jej zwiększały się.

Następnie przemawiał r. Alter, wita­
jąc Akadiemję w imieniu Bundu. Radny 
Alter wygłosił dłuższe przemówienie o 
sytuacji politycznej i ekonomicznej klasy 
robotniczej, krytykując obecny system rzą- 
dtowy. Przemówienie swe tow. Alter za­
kończył okrzykiem na cześć NSPP.

Wśród' długotrwałych oklasków î a 
mównicę wszedł tow. pos. Lieberman. Wi 
świetnie skonstruowanej mowie tow. Lie­
berman omówił cele niemieckich socjali­
stów i polskich, akcentując dosadnie ko­
nieczność współdziałania.

Wkońcu zabrali jeszcze głos ttow. Kro 
jńig i Zerbd, poczem Akademję w podnio­
słym nastroju zamknięto i zebrani roze­
szli się spokojnie do domów.

Wieczorem odbył się w lokalu N. S. 
P. P. bankiet, w którym ‘wziął udżiał tow. 
Lietoerman.

Roziuilty SyidylaHsliczne i izgil
MADRYT, 27. 1. (PAT). Donoszą

z Castel de Cabra, że wybuchł tam strajk 
o charakterze rewolucyjnym. Zrewoltowa­
ne tłumy zajęły ratusz, podpaliły archiwa 
a następnie zdobyły prochownię i 'uwię­
ziły miejscowe władze, poczem proklamo­
wały komunę. Do Castel de1 Cabra wysła­
no wojska rządowe. Gubernator Terrueł 
hakazał zamknięcie ośrodków syndykali- 
stycznych w stolicy prowincji i czterech 
innych miastach oraz wydał rozkaz are­
sztowania komitetu dyrekcyjnego wspo­
mnianych ośrodków syndykalistycznydh. 
W Alicante wybuchł strajk powszechny. 
W Cordobie aresztowano ogółem 22 o- 
sbby. ' - ' (

DOCHODY STANÓW ZJEDNOCZ.
LONDYN, 27. 1. (PAT). Wedle ip> 

formacyj z Ameryki wpływy podatkowe 
Stanów Zjednoczonych w roku 1931 wy­
nosiły 1,368,000.000 wobec 2,332,000.000 
w 1930 roku. Największy śpatibk wykazuje 
podatek dochodowy, który zmniejszył się 
c 964,000.000 dolarów.
, —::e —

KATASTROFA AUTOBUSU.
MADRYT, 26. 1. (PAT). Autobus- 

wiozący 22 cudzoziemców wpadł w  gwał- 
I townym pędżie na drzewo. 5 osób zgi- 
| nęło, 10 odńiosło rany.
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WARSZAWA. Około 14 milionów 
złotych w ubiegłym roku warszawski Za- 
kłaci ubezpieczeń pracowników umysło­
wych wypłacił na świadczenia na rzecz 
be z robotnej i n t e.iigenc ji.

Armja pracowników umysłowych, po­
zbawionych pracy, a ubezpieczonych w Za­
kładzie, . jest wielka. W roku ubiegłym 
wyniosła 25.500 osób. f

Każda z tych osób korzystała ze świad­
czeń w ciągu 6—9 miesięcy, pobierając 
średnio od 75 do 300 zł., zależnie od 
stopnia ubezpieczenia.

Zestawienia poczynione w grudniu — 
ustaliły, że obecnie ze świadczeń korzysta 
około 8.000 osób. <

Z przytoczonych powyżej cyfr 50 prc. 
przypada na prowincję, reszta na samą 
Warszawę. ł

Nowe zastępy bezrobotnych przyby­
wają z każdym miesiącem.

W grudniu zgłosiło się do ZUPU. 
około 3.000 osób, w styczniu oczekują, że 
liczba ta może się zdlwoić...

Jednocześnie termin pobierania zasił­
ków stopniowo wygasa dla tych wszyst­
kich, którzy je pobierali w ciągu 6—9 mie­
sięcy.

Rok ubiegły przekazał już obecnemu

„Rodzajowy" obrazek 
naszych czasów.

Niedawno temu w Poznaniu licytowa­
n o  skład kapeluszy. Licytantów moc. — 

**W rezultacie nowy kapelusz sprzedawa­
no po 1 zł. 50 gr. Nabywano po 15 i 
więcej nakryć głowy. Na spekulację. Po- 
kątni, zupełnie przygodni „kupcy" w oso­
bach różnego rodzaju „niebieskich pta­
ków" chodzili później po domach, sprze­
dając zakupione na licytacji kapelusze po 
4—5 zł.

I jaki rezultat zniszczenia przedsię­
biorstwa? Nie zyskał na tern ani Skarb 
Państwa, ani jego dłużnik. Przeciwnie, — 
stracił nietylko właściciel licytowanego 
składu, lecz inni kupcy, prowadzący ka- 
peluszmcze przedsiębiorstwa, które przez 
długi, do prawie -trzymiesięczny okres nie­
ma! zupełnie nie zbywali towaru, bo dzię­
ki opisanej licytacji, rynek poznański na­
sycił się 10 tysiącami kapeluszy po... 4 zł? 
za sztukę! •

conajmniej kilkanaście tysięcy bezrobot­
nych pracowników umysłowych, którzy 
żadnych już świadczeń z ZUPU. nie otrzy­
mują.

W dzisiejszych warunkach trudno po­
myśleć, aby ci ludzie otrzymali pracę.

Trzeba zatem uprzytomnić sobie, że 
dopiero teraz rozpoczyna się moment roz­
paczliwy kryzysu bezrobocia inteligencji.

W podobnym tragicznym stanie znaj­
duje się oczywiście! inteligencja bezrobotna 
i w innych połaciach kraju.

OBRADY SEJM U.
O drzucone w nioski P. P. S.

WARSZAWA, 27 stycznia (tel. wL). 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu przed 
przystąpieniem do porządku dziennego 
złożył ślubowanie poselskie pos. Rosen­
berg z frakcji komunistycznej.

Następnie przyjęto w 3-ciem czytaniu 
nowelę do rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o utworzeniu przedsiębior­
stwa: Polskie Koleje Państwowe.

P. Wolska (BB) referowała ustawę o 
ratyfikowaniu konwencji, dotyczącej trak­
towania jeńców wojennych. Ustawa ta

Z okazji i mieni n tow. Ignacego Daszyńskiego
odbędzie się w s o b o t ą  3 0  bm. w lokalu 
partyjnym przy ulicy Rutowskiego 23 II. p.

TRADYCYJNA I6NACÓWKA
urządzona staraniem O.K.R.

P R O G R A M :  Przemówienie. — J. H a y d n :  Kwartet smyczkowy, 
op. 74. nr. 1. — F. S c h u b e r t :  Kwartet smyczkowy op. 63. 
na skrzypce I., II. altówka i dwie wiolonczele. — Deklamacja. 
Następnie rozpocznie się część druga, nieoficjalna.

Początek p u n k t u a l n i e  o godz. 7-30 wieczór. — Wstęp wyłącznie 
za zaproszeniami, które są do nabycia w Sekretarjacie P. P. S. przy

ulicy Rutowskiego 23 II. p.

Czego żąda książę na Pszczynie?
Jak donieśliśmy, książę Pszczyński 

wniósł dó Ligi Narodów skargę przeciw 
Polsce. Skarży on rząd polski o nieprawne 
nałożenie na niego podatków. Obecnie su­
ma zaległości podatkowych, przed których 
zapłatą książę na Pszczynie się broni, wy­
nosi ponad1 15 miljonów zł.

Książę Pszczyński prowadził przed 
kilku tygodniami układy z władzami pol- 
skiemi. Władże polskie stanęły 'na stano­
wisku możliwości poczynienia pewnych 
ulg, nie uznały jedinak za możliwe zadość­
uczynienia daleko posuniętym żądaniom 
mcżnowładcy ze Śląska. - (

Pozatem upadł wysuwany przez księ­
cia projekt zorganizowania w Warszawie

lołnili Iiiilitz sianiu i pras Itrieb
skazany za przekupstw o.

Przez dwa ani toczył się przed lwowskim 
sądem apelacyjnym proces Stefana Hrabara, ad­
wokata w Kołomyj! prezesa Strzelca i znanego 
działacza sanacyjnego. Dr. Hrabar, odpowiadał 
pod zarzutem zamierzonego przekupstwa urzędni­
ka i oszustwa.. W zarysach sprawa przedsta­
wiała się następująco:

Dobra Załucze na Pokuciu, po swoim Stry­
ju odziedziczyli Henryk i  Witold Krzysztofo wi- 
cze. Chodziło o opłatę spadkową. Dr. Hrabar. 
jako adwokat Krzysztofówlczów w roku 1928 po­
wiedział Krzysztofo wieżom, że sprawę tę w ko- 
łomy jskim urzędzie skarbowym referuje Maks 
Funkensteln. któremu trzeba dać 500 doi., i>o l- 
naczej na daninę pójdzie cały spadek.

Krzysztofowlcze dali 300 dolarów, dr. Hra— j 
bar chciał .dać Funkenstemowi 200 doi., a kie- i 
dy ten ich nic przyjął schował je sobie, a swo­
im klijentom zakomunikował, że dr. F. nie 
przyjął łapówki, ale wzięła ją za niego żona.
P o jakimś czasie Funkensteiń. bojąc się, żeby 
bracia Krzysztofowie zowie nie myśleli iż on 
wziął łapówkę, sam im o wszystkiem powiedział, 
a równocześnie zawiadomił o tern swego szwagra 
adwokata kołomyjsklego dra Schulbauma. Dr. 
Schulbaum. zawezwał do siebie dra Hrabara. a 
ten przyznał się do wszystkiego, przeprosił zło­
żył odpowiednie oświadczenie i na cele do­
broczynne dal do dyspozycji Izby Ad w. 300 do­
larów. a również Krzysztofowicze zwrócone im 
300 dolarów dali na cele dobroczynne.

Po sześciu miesiącach sprawą zajęła się 
prokuratura. Dr. Hrabar wyparł się wszystkie­
go i oświadczył, że jego oświadczenie wyszan- 
tażował na nim  dr. Schulbaum. który zaskarżył 
Hrabera. o obrazę czci.

Sąd okręgowy w Kołomyj! wydał jednak wy­
rok uwalniający Hrabara od zarzutu osizustwa i 
przekupstwa.

Wskutek apelacji sprawa znalazła się w 
lwowskim sądzie apelacyjnym.

Po przeprowadzonej rozprawie w dniu 
wczorajszym, sąd apelacyjny uznał winnym dra 
Hrabara zbrodni usiłowanego przekupstwa u- 
rzędnika oraz oszczerczej obrazy Cz-cl. na oso­
bie adw. dr. Schulbauma i skazał gon a trzy

miesiące ciężkiego więzienia, z zawieszeniem 
kary na trzy lata. Pozatem skazany został dr. 
H. na zapłacenie 200 dolarów, do kasy skarbu 
państwa, tj. tej kwoty, którą zamierzał przekupić 
urzędnika.

delegatury swoich interesów, którąby od- 
sadził urzędnikami Polakami.

Obecnie jednym z czołowych kierow­
ników zarządu interesów księcia jest b. 
minister niemiecki dr. Curtius, urzędujący 
w berlińskiej delegaturze księcia.

Skarga księcia Pszczyńskiego będzie 
z całą siłą popierana przez czynniki nie­
mieckie w Lidze.

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 27 stycznia (tel. wł.). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara 
wynosił 8.91.25. 1

wprowadza nowe pojęcie w związku z no- 
wemi metodami wojny, łagodzi częściowo 
przepisy dyscyplinarne, ułatwia korespon­
dencję jeńców itd.

Ta sama posłanka referowała ustawę 
o ratyfikowaniu konwencji o ochronie pta­
ków pożytecznych.

Obie ustawy przyjęto w II i III czy­
taniu.

Większe zainteresowanie wywołała u- 
stawa o normalizacji stosunków polsko- 
niemieckich w sprawach ubezpieczenia 
społecznego.

Rokowania w tej sprawie trwały bli­
sko 6 lat, a ostateczna umowa jest dzie­
łem wzajemnego kompromisu. — Ustawa 
obejmuje wszystkie rodżaje ubezpieczeń 
społecznych, ż wyjątkiem ubezpieczeniu 
od bezrobocia.

Ustawę przyjęto.
Po referatach posłów BB Terlikow­

skiego i Walewskiego uchwalił Sejm więk­
szością sanacyjną wydlać posłów Sochę i 
Mazura (KI. N.) oraz posła Daneckiego 
(komunista).

Wniosek PPS w sprawie ustawy o 
zaopatrzeniu emerytalnym pracowników 
kolejowych odrzucono, przyczem referent 
pos. Rzóska z BB dowodził, że rada mi­
nistrów wydała w 1929 r. rozporządzenie, 
regulujące tę sprawę. ’ .

Tow. Ciołkosz bronił wniosku, stojąc 
na stanowisku, że sprawa ta powinna być 
załatwiona ustawowo. Rozporządzenie ra­
dy ministrów jest aktem administracyjnym, 
który stoi niżej od Ustawy.

Odrzucono również wniosek P. P. S. 
w sprawie pragmatyki pracowników kole­
jowych. (

Następnie odćsłano w pierwszem czy­
taniu do odpowiednich komisyj projekt 
rządowy ustawy o rozdziale i przezna­
czeniu pozostałego majątku po kolejowych 
kasach chorych, projekt ustawy o utwo­
rzeniu naństw. przedsiębiorstwa „Polski 
Monopol Spirytusowy" i projekt ustawy 
o nadaniu ziemi żołnierzom Wojsk Pol­
skich. Przy tym ostatnim punkcie poseł 
Łucki (KI. Ukr.) protestuje w imieniu swe­
go klubu przeciwko przedłożeniu tegopro- 
jektu, stwierdzając, że godzi on w interesy 
ludności ukraińskiej.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się w piątek, o godz. 16-tej.

Potworna zbrodnia rodziców.
Zadusili dziecko i zam urowali je  w  piecu.

We wsi Kowale, pow. wileńsko-troe- 
kiego wykryto ponurą zbrodnię. Posteru­
nek policyjny otrzymał informacje o za- 
gadkowem zaginięciu nieślubnego dziecka 
mieszkanki wsi Kowale, Petroneli Mozo- 
lewskiej. Opowiadano, że ojciec dziecka,

H J E N Y
Jak to „dobroczynne" kw estark i zbierały pieniędze

dla siebie*
WARSZAWA, 26 stycznia (teł. wł.). 

W. dniu wczorajszym przed' sądem okr. 
w Warszawie rozpoczęła się sensacyjna 
rozprawa przeciw „kwestarce dobroczyn­
nej", Anieli Taylor, która wespół ze stu­
dentem Kazimierzem fanuszewicziem oska­
rżona jest

o przywłaszczenie sobie pienięaizy i 
dolarów w naturze przeznaczonych na 

cele filantropijne. 1
Aniela Taylor była jed'yną członkinią 

jednocześnie prezeską stowarzyszjetnia p. 
n„ „Akcja ratunkowa dla biednej inteligeń- 
cii". Zbierała obfite datki w gotowiźnie 
i w naturze. W rzeczywistości biedńym 
mieszkającym w barakach na Annopolu i 
na Żoliborzu wydawała minimalne datki, 
podisuwając do podpisu fałszywe kwity, 
resztę zachowując dla siebie. Siedzibą sto­
warzyszenia był Grand1 Hotel (Chmielna 
5), gdzie prezeska zamieszkiwała.

Jak wielką sumę zdołała sobie Aniela 
Taylor przywłaszczyć, nie ustalono wobec 
braku ksiąg. Sumy jednak są znaczne.

Magistrat będzie skarżył lokatorów
za niepłacenie czynszów w domach miejskich.

Na wczorajszej sesji Magistratu odbytei pod 
^przewodnictwem mż. Kolbuszowskiego. upowa­
żniono syndyka miejskiego do wniesienia sze­
regu skarg przeciw lokatorom domów czynszo­

wych miejskich z powodu niepłacenia: czyn­
szu. Pozatem udzielono ośm drobnych nonsen­
sów budowlanych l przyznano kilka zasiłków o- 
raz subwencji oświatowo- kulturalnych.

Sprawa wydała się dzięki inź. Szemio­
towi z Gdyni, u którego Aniela Taylor 
wespół ze swą pomocnicą, zawodową 
kwestarką Ireną Achaukati, wynajęły sa­
mochód za cenę 50 zł. dziennie i objeż­
dżały całe Pomorze i Poznańskie, wstę­
pując do cukrowni, fabryk i dworów. Szo­
fer inż. Sizemioty podśłyszał, jak obie da­
my M (Toruniu kłóciły się o podział zy­
sków i wymawiały sobie wzajemnie, że 
jedna rozkradła większą część pieniędzy 
ze stratą drugiej. <

Urząd śledczy wejrzał w bagienko i 
dłuższe śledztwo doprowadziło do posta­
wienia Anieli Taylor w stan oskarżenia. 
Januszewicz pozostaje pod zarzutem współ 
udziału i fikcyjnego prowadzenia ksiąg 
i protokołów posiedzeń, które odbywały 
się bez członków, tylko przy udziale jedy­
nej Anieli Taylor.

Wyrok zostanie wydany dziś/

319.362.
WARSZAWA, 27 stycznia (tel. wł.). 

Według danych Państwowych Urzędów 
Pośrednictwa Pracy liczba bezrobotnych 
zarejestrowanych na terenie całJej Polski 
w dniu 23 bm. wynosi 319.362 osób.

W porównaniu ze stanem z ub. tygo­
dnia bezrobocie wykazuje wzrost o 10.124 
osób.

Dubmcki, oddaw.ua namawiał Mozołew- 
ską, by się go pozbyła, spotykał się je­
dnak z odmową ze strony matki. Dubmcki 
w nocy przedostał się do mieszkania Mo- 
zolewskiej, udusił dziecko i Zwłoki ukrył.

Pojłicja wszczęła dochodzenie, które 
ustaliło, iż Dubnicki w obecności Mozo- 
lewskiej, którą potrafił widocznie w koń­
cu przekonać, przy pomocy sznura udu­
sił śpiącego chłopca, liczącego dwa lata, 
poczerń zamurował zwłoki swej ofiary w 
piecu.

Na podstawie tych danych policja 
śledcza w obecności przedstawicieli władz 
sądowo - śledczych rozebrała piec, w któ­
rym rzeczywiście znaleziono zwłoki zagi­
nionego chłopca z wyraźnemi śladami u- 
duszenia. Dufanickiego wraz z Mozoiew- 
ską aresztowano: i osadzono w więzieniu.

MECZ BOKSERÓW. '
PARYŻ, 27. 1. (PAT). Wczoraj w Pa­

łacu Sportowym w Paryżu odbył się w o- 
becności 20.000 widlzów mecz bokserski 
między Włochem Camera a Bouąutllo- 
nem. Mecz zakończył się zdecydowanem 
zwycięstwem Camera w dwu rundach. — 
W czasie walki, która trwała 5 minut i 
42 sek. Camera kilkakrotnie potężnemi 
ciosami obalił przeciwnika.

San Salvador
w  o g n iu  r e w o lu c j i .

WARSZAWA, 27 stycznia (tel. xvł.). 
Z San Salwadór donoszą: Wielkie powsta­
nie, jakie wybuchło w kraju, obfitowało 
w szereg krótkich, lecz nader zaciętych bi­
tew między wojskami wiememi rządowi, 
a powstańcami. Wojska rządowe odniosły 
zwycięstwo, kładiąc trupem ponad 2 tys. 
powstańców.

Rozbite oddziały powstańców cofnęły 
się w góry, ścigane przez wojska rządowe.

Prezydent Martinez, miał prosić Ań- 
glję i Amerykę o pomoc wojskową.

-©  -
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K ronika.
Lwów, 27 stycznia 1932

TEATR WIELKI:
Środa o S „Wilki w nocy11.
Czwartek o 8 „Wilki w nocy“ .

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa o 8 „Roxy‘L
Czwartek o 8 „Roxy“.

TEATR NOWOŚCI:
Środa o 8 „Cyrulik sewilski11.

PRZEJECHANY PRZEZ AUTO. Wczoraj o 
godzinie 20.30 szofer Marjan Gębosz. (Arcisze­
wskiego 8), jadąc autem osobowem, w ul. Sło­
necznej najechał na Wolnego Mariana, łat 14. 
zam. ul. Pełtewna 31,. który1 doznał ogólnego 
pouczenia i wstrząsu mózgu. Szofera areszto­
wano.

NAGŁE SKONY. Dnia 26. bm. o godz. 17-tej 
zmarła nagle Dabrowicz Paulina, lat 5Ł0, (Sli­
pińskiego "1. 28). Zawezwany lekarz dzieln. dr. 
Kasparek. przyczyny śmierci ustalić nie ydołał 
1 poleci! zwłoki odstawić do Instytutu medycyny 
sadowe j.

Tegoż dnia o godz. 18-tej w Poradni szpitala 
żydowskiego, zmarła nagle Meisels Ryfka. lat 
62. (Przerwana 5), Przybyły lekarz dzielnicowy 
dr. Schenkcr. stwierdził śmierć naturalną.

ZŁAMAŁ NOGĘ* Dziś w nocy o godz, 1.15 
Głowiński Władysław, zam. ul. Żylińskiego 8. 
przechodząc ulicą Sykstuską. poślizgnął się na 
chodniku i złamał lewą nogę. Zawezwane Po­
gotowie rai. odwiozło go do domu.

KRADZIEŻE. Do sklepu Berger Lang. (Per- 
senkówka 194) w nocy z 24 na 25 bm. włamali 
się jacyś nieznani sprawcy i skradli większą 
ilość towarów spożywczych wart. około 1000 zł*

Matkowskie! Stefanji (Konopnickie! 12). 
skradziono futro.

Z magazynu firmy Weithorn i Kanarien- 
vogel. (Słoneczna 39). skradziono 100 kłg. cyny-

Trup na haku
w  ł a ź n i  ś w .  A nny .

Dziś około godziny 10-tej rano do łaźni św. 
Anny. (Akademicka 10)., przybył jakiś mężczy­
zna w wieku lat 50. Mężczyzna ten wykupił bi­
let do wanny.

Gdy mijały godziny, a z kabiny, nikt nie 
dawał znaku życia, wyłamano drzwi. Oczom 
przybyłych przedstawił się niesamowity wi­
dok. Na haku przeznaczonym do wieszania u- 
brari wisiały zimne już, tylko zwłoki1.

Przybyły lekarz polecił odstawić zwłoki do 
Instytutu medycyny sądowej. __________

Śmietnik życia.
W dniu wczorajszym policja obyć za towa a- 

resztowała 44- letrf. Adama Englerta. (Sapiehy 
85). który wespół ze Stanisławą Isakowicz strę- 
czyi do nierządu.

Englert do mieszkania swego1 zwabiał mło­
de dziewczęta przybywające z prowincji w po­
szukiwaniu pracy i stręczył je rozmaitym o- 
sobnikom.

Stanisława Isakowicz. która razem z nim 
proceder ten uprawiała, własną swą córkę. 17- 
letnią. Mieczysławę wysłała również na ulicę i 
umieściła ją w lupanarze Zofji Łuko w. (Ka- 
.szteałńska 5). odwiedzanym często przez gości.

Po zebraniu dowodów winy. aresztowano ró­
wnież Stanisławę Isakowicz oraz Zofję Luków.

Program radiowy
CZWARTEK, 28. stycznia.

11.45. Przegiął prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu, hejnał l odczytanie pro­

gramu na dzień następny.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. Odczyt „O nawozach azotowych11.
12.35 Koncert szkolny z Filharmonii warszaw­

skiej zorganizowany przez Wydz. Oświaty 
l Kultury stół. m. Warszawy wespół z Pol­
akiem Ratijo. Wykonawcy: orkiestra filhar- 
moniczna pod dyr. J. Ozimińskiego. Chór 
Państwa iRedagogjum l Sem. Naucz, pod 
dyr. Karola Hławiczki. Maryla Karwowska 
(sopr.) Kazimierz Wiłkomirski (wio!oncz.) i 
Marja Wiłkomirska (akomp.) Słowo wstę­
pne wypowie p. K. Hławiczka.

15.00. Płyty gramofonowe.
35.05. Giełda pieniężna i komunikat gosp.
15.15. Lwowski komunikat LOPP.
15.25. „Wśród książek11 omówienie ostatnich wy­

dawnictw,
15.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.50. Program dla dzieci młodszych: a) Opo­

wiadanie Zofji Smidowicz- Plewińskiej ,,W 
ptaszka wy m domku“.

16.05. „Mieszkanie pracującego inteligenta11 — 
•wygi. p. Helena Wolska.

16.20. Lekcja języka francuskiego.
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10. „Rola kulturalna Lwowa11 wygi. dr. St. 

Łempicki.
17.35.. Koncert kameralny. (Tr. z Warszawy).
18.50. Rozmaitości.
29.10. Odczytanie programu na dzień nast.
19.15. Skrzynka rolnicza, koresp. bież. omówi 

mż. W. Tarkowski.
19.25. „Syłnpatje i antypatie językowe11 wygł. 

gtrof. K. Żurawski.
19.40. Płyta gramofonowa.
20.00. „Kilka słów o psychoanalizjie11 wygł. dr. 

Eduard Grzegorzewski.
20.15. Muzyka lekka w wyk. orkiestry P. R. 

rod dyr. J. Nawrota i W. Jakubczyk (klar­
net). Akomp. Ludwik Urstein.

21.25. „Roztwór pmf. Pytla11 słuchowisko.
22.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
22.20. Dodatek do prasowego dziennika radj.
22.25. Komunikat meteorologiczny.
22j30. „Przygoda w windzie61 wesoły djalog.
23.00. Muzyka taneczna z kawiarni „Szkoc­

kiej11 we Lwowie.

W dalszym ciągu drugiego dnia procesu 
zeznawał św. Jakób Mucha, kler. agencji pocz­
towej w Skorykach. po zaprzysiężeniu podaje: 
Świadek był na. wiecu w Medynie. Pierwszy prze­
mawiał pos. dr. Zawałykut. Tego przemówienia 
świadek nic słyszał. Natomiast słyszał całe prze­
mówienie nast. mówcy ks. Kunickiego. M. m. 
powiedział, że niema w sercu Ukraińca miejsca 
na zgodę z Polakami, dalej o polskich pijaw- 
kacpr pijących krew ukraińską, ó spolszczeniu 
szkół ukraińskich.

Po zeznaniu tego świadka, odczytano zezna­
nia nieobecnego świadka, niejakiego Józefa 
Zbryka. Z zeznań tych. złożonych w śledztwie 
wynika, że Zbryk dobrze nie słyszał szczegółów 
odyż jest trochę głuchy.

Sw. Stefan Poświstajło zeznaje, że mowa 
ks. Kunickiego była bardzo ostra wobec Polski 
i rządu. Pod koniec ks. Kunicki mówił, że 
„jeszcze raz staniemy z Polakami do walki11. 
Wtedy wiec rozwiązano.

Św. Jan Podgórski, kierownik szkoły w 
Medynie. — Świadek ten był na wiecu dr. Zawa- 
Jykuta i ks. Kunickiego. Zeznania pokrywają 
się całkowicie z zeznaniami złożonemi w śledz­
twie.

W szczególności świadek dokładnie repro­
dukuje mowę, ks. Kunickiego. Po rozwiązaniu 
wiecu, część Ukraińców została jeszcze na miej­
scu. poczerń otoczywszy ks. Kunickiego, za­
wołali trzykrotnie „wytrymajemo*1! _

Następny świadek Osyp Paszuk. świadek od­
wodowy podaje, że jest Ukraińcem i pochodzi 
ze Skoryk. .

Przew.: Kto pierwszy przemawiał na wie­
cu w Medynie?

Sw.: Pierwszy mówił dr. Zawałykut, a drugi 
ks. Kunicki.

Przew.: O czem on mówił?
Sw.: O bolączkach chłopskich, o mandatach 

karnych, o złych drogach. Mówił potem ks. K. 
<i utrakwizacji szkół.

Po przerwie zeznaje Iwan Tkacz., był na 
wiecu w Medynie. słyszał m. m. że ks. K. mó­
wił o pijawkach l szczufrach. ale zrozumiał 
że ksiądź mówi o tern w przenośni1, i że słowa 
te dotyczą lichwiarzy.

Prok.: Czy ks. K. mówił: „do borby z Pola­
kami11 ?

Św.: Nie słyszałem.
Prok.: A słyszał pan. że śpiewali „Szc/.e 

ne wmerła Ukraina11?
Św.: Słyszałem tylko głosy, bo wyszedłem 

zaraz, gdy komisarz rozwiązał wiec.
Św.: Włodzimierz Szeremeta, gospodarz z 

Meayny, był sekretarzem prezydjum krytyczne­
go wiecu. Zeznaje, że ks. Kunicki mówił o pi­
jawkach wyzyskujących Ukraińców ekonomicznie 
ai nie o Polakach.

Przew.: Tu kilku świadków mówiło inaczej.
św.: Oni wiedzą tak, a ja tak.
Prok.: Czy ks. K. mówił o ugodzie?
św.: Nie słyszałem (poprawia się): Nie, nie 

mówił.
św. Eugen Kucajło twierdzi, że na wiecu w 

Medynie było ok. 500 osób. w tem Ukraińcy. Po­
lacy' i Żydzi. Świadek z mów oskarżonych mało 
pamięta. Przypomina sobie, że mówiono o orga­
nizacji i szkolnictwie. Komisarz starostwa był 
zdenerwowany i posłyłał do ks. "by nie mówił 
tak ostro. Sw. twierdzi, że ks. K. me użył słów 
„do borby z Polakami11.

Zeznania świadków Wincentowa, Krzyszow- 
skiego i Lackiego., do sprawy nie wnoszą nic 
nowego.

Trzeci dzień rozprawy.
Na wstępie 3- dnia rozprawy przewodnie-/ą- 

cy odczytał uchwałę sądu. postanawiającą przy­
jęcie notatek św. Bikowej Zofji, lak również 
pisma sądu ezortkowsk. do sejmu, domagające­
go się wydania posła Zaw-ałykuta.

Jako pierwszy świadek zeznaje ks. Hornow- 
ski. proboszcz parafji Biel owce.

Przewodniczył na wiecu w Bielowcach 24. 
czerwca 1929 r".. na którym referował sprawę 
ks. Kunicki.

Przew.: Czy ksiądz pamięta, co mówił na 
tym wiecu ks. Kunicki.

Sw. Tak — krótko pamiętam. Ksiądz Kunic­
ki zdawał sprawozdanie z działalności poselskiej 
Mówił on. że o prawa ludu upominać się będą 
jego zastępcy w sejmie i senacie — wspólnie 
z mnemi partiami polskicmi, że me należy u-

eiekać się "do gwałtu l terroru, że nie należy 
działać przeciw prawu, bo jest droga 1 egalna, 
którą również można dojść do celu.

Ks. Kunicki ponadto w przemówieniu swem 
— mówi świadek — mówił przeciw działalności 
„komunistów i bolszewików11 — nazywając ich 
działalność szkodliwą.

Przew.: Czy ksiądz mówił coś o parcelacji?
Sw.: Tak. mówił krótko. Powiedział, że przy 

parcelacji forytuje się kolonistów polskich, u- 
dzielająe im pożyczek na zakup gruntów.

Przew.: A czy była mowa o szkolnictwie?
Sw.: Tak. Na skargi zgromadzonych „ojciec 

prałat11 (tj. ks. K.) mówił, że Polacy podstę­
pnie. albo przymusowo zamieniają szkoły ukra­
ińskie na utrakwistyczne. lub czysto polskie.

Kiedy szkołę ukraińska zamienia się  ne polska?
I rzeczywiście mówił świadek, w Bielowcach 

np.. gdzie jest 2 dzieci oficera 2 dzieci poborcy 
i 2 '"dzieci żydowskie, zamieniono szkołę na 
polską. , , , ,

Przew. A czy ks. K. mówił, zęby nie słuchac 
rozporządzeń administracyjnych.

Sw.: Nle. Ks. K. mówił tylko, że w związku 
z rozporządzeniem mm. S-kładkowsklego o wy-

chodkach, należy je wypełnić, bo to jest zdrowo 
pozatem uwolnicie się od prześladowania, po­
licji. która nakłada z tego tytułu wysokie kary.

Następnie prok. dr. Mostowski zadaje świad­
kowi szereg ppytań, celem ustalenia treści 
przemówienia, objętej aktem oskarżenia. -- 
jednak bezskutecznie, gdyż świadek umie za­
wsze z nich wyjść obronną ręką.

Św. Iwan Małanczuk. lat 39, rolnik z Bie-> 
łowiec. Do rozprawy mc właściwie nie wnosi.

Był na "wiecu w Bielowcach. ale szczegółów’ 
prawie nic pamięta. Wie jeno. że ks. Kunicki 
mówił o wychodkach.

Przewodniczący każe zawołać świadków we­
zwanych na dzień dzisiejszy, poezem kolejno 
odczytuje nazwiska. W trakcie czytania oka­
zuje się. żc brak dwóch świadków. Przewodniczą­
cy powtarza brzmienie ich nazwisk, wtedy jeden 
ze świadków wezwanych odpowiada: „Niema — 
— me mieli pieniędzy na kolej11.

Wezwani opuszczają salę. zostaje tylko św- 
Semen Łukaszewicz, z Szerszemowic — urzę­
dnik miejscowej kooperatywy, świadek sekre­
tarzował na wiecu w Szerszemowcach w leele 
1928 roku. „Ojciec prałat11 — mówi świadek 
referował na tym wiecu. Wiec był wiecem posel­
skim sprawozdawczym.

Zeznania tego świadka są prawie identyczne 
z zeznaniami ks. Hornowsklcgo.

Rozprawa trwa.

0 wcześniejsze rozpoczęcie przedstawień
w  t e a t r a c h  lw o w s k ic h .

U nas we Lwowie są inne warunki życiowe 
niżeli w wielkich miastach europejskich. Po 
godzinie 10-tcj wieczorem ruch uliczny zamiera, 
gdyż marne środki komunikacyjne i bezpie­
czeństwo publiczne odstraszają lwowianina od 
późnego wracania do domu, zwłaszcza gdy mie­
szka się przy bocznej ulicy lub w odleglejszej 
części miasta. Z tego powodu publiczność te­
atralna. gdy po przedstawieniu zwłaszcza ope- 
rowem. które zazwyczaj kończy się o godz. 11 
lub później, musi wracać dó domu. Dotychczas 
przedstawienia rozpoczynały się o 7.30. Na­
gle bez uzasadhionego powodu, przesunęły te­
atry lwowskie początek przedstawień aż na go­
dzinę 8-mą.

Ponieważ przedstawienia operowe trwają za-^ 
zwyczaj; trzy7 godziny, a często i dłużej zwłas*-^ 
cza premjery. przenosi to koniec przedsta­
wienia na 11-tą godzinę a często i później. 
Takie warunki niedogodne dla publiczności te­
atralnej. wpłynąć muszą ujemnie na frekwencję. 
Leży więc w interesie teatrów lwowskich, aby 
dostosować się do życiowych warunków nasze­
go miasta i rozpoczynać przedstawienia wcze­
śniej. jak dotąd, o 7.30. jeżeli teatr dba o wła­
sny interes i wygodę publiczności teatralnej.

We wielu miastach środkowej Europy. sto­
sownie do sztuki, rozpoczyna się przedstawienie 
o takiej porze, aby się kończyło najpóźniej 
óp-ół na 11-tą.

Bywa/ec teatralny.

O G Ł O S Z E N I A

z ogr. odpow.

W  przystępie ataku szału.
42- letni wieśniak Franciszek Brzażan, w 

pprzystępie nagłego ataku szału, siekierą cię­
żko zranił żonę. swą Anielę, oraz sąsiadów Ja-

Komunlkafy.
KOMITET DZIELNICOWY PPS, Łyczaków - 

Zielona, urządza w czwartek. 28. bm. o godz. 
7-mej wieczór w lokalu kaflarzy, ul. Zieiona 
7. poufne zebranie członków l sympatyków, na 
którem tow. Markowski, wygłosi dalszy ciąg 
wykładu p. t.: „Drogi walki z bezrobociem11 
Nadto na porządku dziennym, sprawy organi­
zacyjne l prasowe.

Wszystkich członków1 uprasza się o bezwa­
runkowe przybycie, przyczem zawiadamia się, 
że termin rejestracji członków upływa z dniem 
31. stycznia b. r. Zarząd.

ZARZĄD ZNMS. zawiadamia członków, że 
termin rejestracji zostaje przedłużony do dnia 
10. lutego b. r.

Zgłaszać się należy w lokalu „Dziennika Lu­
dowego codziennie od godz. 13 do 14.

Przyjmuje się również zgłoszenia nowych 
członków. Zarząd.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Ułani., ułani., chłopcy malo­

wani11,..
CASINO: Gdy kobieta jest piękna... z Liii 

Damltą.
CHIMERA: „Rango11 oraz dodatek dźwię- 

kewy.
GRAŻYNA: Powrót dó życia.
KOPERNIK: Tajemnica sekretarki.
LEW: „Ogień11.
LUNA: Dama w szkarłacie oraz Chór ros.
MARYSIEŃKA: Tajemnica sekretarki.
MIRAŻ-: Król paryskich zaułków oraz Naj- 

paradniejsza parada.
OAZA: „Pochodnia11.
PAŁACE: „Kongres tańczy11.
PAN: Nie grzesz kobieto.
PASAŻ: „Krwawy napad na fermę11 oraz 

„Zdobywca serc11.
PROMIEŃ: Księżniczka z Jazz Bandu.
SŁONCE: „Manolescu11 i „Tajemnica ga­

binetu restauracyjnego11.
STYLOWY: „Znajoma z wagonu sypial­

nego".
UCIECHA: „Miłość kozaka11 oraz „Legion 

pograniczny11.

na Kulę 1 Michała Cichonia, którzy przybie­
gli z pomocą napadniętej1 kobiecie. Następnie 
napadł na starszego posterunkowego Stanisława 
Letza. ten zdołał jednak Brzażana rozbroić, nie 
udało mu się jednak go obezwładnić.

Furjat poleciał dalej drogą do Leżajska, a 
spotkawszy na drodze listonosza Kubisza, od­
gryzł mu dwa palce u prawej- 'ręki i ukąsił go 
w policzek.

Dopiero w Leżajsku, gdy natknął się na po­
sterunkowego, udało się temu szaleńca obezwła­
dnić i sprowadzić na posterunek, skąd nastę­
pnie odstawiono go do domu. a stamtąd odwie­
ziono do Zakładu Kul parko wskiego.

POSIEDZENIE RSKO. odbędzie się jutro w
czwartek, o godzinie 7-mej wieczór, w lokalu 
K. S. Grafika, przy ul. Piekarskiej.

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. od­
będzie się we środę, dnia 27. bm. o godz. 7. 
wieczór, przy ul. Rutowskiego 23. II. p. Spra­
wa- „Gwiazdki11. Obecność wszystkich Człon­
kiń konieczna. Zarząd.

Z t e a t r u  ż y d o w s k ie g o .

W ystęp y  Łidji Potockiej
Od szeregu tygodni gości na scenie żydo­

wskiej p. Lidja Potocka. Talent tei niezwykle 
uzdolnionej artystki zabłysnął w szeregu- sztuk, 
to też, nic dziwnego, że p. Potocka dobrze za­
pisana jest u lwowskiej publiczności.

Ostatnio wystąpiła w sztuce rosyjskiej Ur- 
wancowa pł.: „Wiera Mirccwa11. Sztuka jest 
dobrze zmontowanym dramatem kryminalnym, o- 
bracającym się około_ problemu zabójstwa z 
przypadku i wyrzutów sumienia mimowolnej 
sprawczyni Wiery Mircewy. Mimo pewnych 
braków (niepotrzebne samobójstwo Wiery) sztu­
ka osiąga należyty ofekt, trzymając cały czas 
widza w napięciu.

Bezwątpienia do podniesienia jej przyczy­
niła się w głównej mierze gra p. Lidji Potockiej. 
Niezwykle misterny sposób ujęcia roli prze/, ar­
tystkę, sprawia, że widz przez cały czas z za­
interesowaniem śledzi przebieg akcji.

W wykonaniu całej- sztuki znać rękę re­
żysera p. Potockiej. Gra całego zespołu była 
bardzo staranna. Na szczególne wyróżnienie za­
sługują p. Hochberg. zdolny aktor J. Gutt- 
man. pewnego rodzaju majstersztyk w wykona­
niu roli wykolejeńca życiowego Pohieżina dał 
P. Szigorm. K. S.

we Lwowie ul, Bourlarde 1.2.
Tel. 57-25

„ELEKTROBŁYSK11 Lwów, SkarbkOwska 4, na­
przeciw kina „Lew11 to/edyne, na/tańsze źró­
dło Zam-p, żyrandoli, żarówek, przyborów er 
Zektrycznych i rati/owych.

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz najnowszych 
robót filetowych, R. HAFTKA, u/. Kopernika
17. I. p. tel. 46-56, poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
wiązuje do kupna. 780

PANTOFLE domowe, gimnastyczne itp. papnczt 
wszelkiego rodzaiu na podszewce skórzanej i 
filcowej, berlacze buty filcowe i  Ł p. obuwie 
poleca i wykonuie Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska H. Teł. 59-88. Wyrabia się także 
do miary i z dostarczonego materiału. 650

MEBLE i SPR Z Ę T Y

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a urzekonasz 
się. że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lato "MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych l ściśle gotówkowych. 181

R Ó Ż N E

NASIONA KONTROLOWANE we wielkim wybo* 
rze. Najważniejsze odmiany w paczkach po 
zniżonej cenie 15 gr. DR. Z. BACH. Rynek 2. 
ĆRóg Dominikańskiej) Lwów. Tel. 67-32.
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